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m nifestują w Berlinie nieugiętą wolę walki o pokój i postęp 
Demonstracje 300-tysięcznych tłumów ber­
lińczyków - przeciw podżegaczom wojennym 

nych, Lampe oświadczył: ,,Musicie kontynuo 
wać walkę o przeprowadzenie denazyfikacji 
w całych Niemc-zech. Dla FIAPP nie istnle 
ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 
jedne Niemcy demokratyczne". 

Lampe zapewnił, że b. niemieccy więźnie· 
w~e polityczni moga liczyć na poparcie FIAPP 
w walce o dema,krację, z.godnie z duchem so­
lidarności międzynarodowej. 

W imieniu ck!legacji radzieckiej WYStąpił 
gen. Gordiejew. Potępił on w ostrych sło­
wach imperialistów amerykańskich, którzy 

weszli na drogę walki z postępem i demokra­
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposób walka o demokrację nie jest jc~z· 
cze zakończona i w walce tej cementuje się 
siły całego obozu demokratycznego. 

W imieniu niemieckiego związku b. więź­

niów politycznych Ottomar Geschke napiętno­
wał ostatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
n ich próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech. 
„Kto zdziera czerwony sztandar, symbol wol­
ności ruchu robotniczego - oświ dczyl on -
ten sam staJe po stronie brunatnego faszy­
zmu i przemocy. Z tymi silami będziemy wal­
czyć do upadłego, aż do zwycięstwa l zapew· 
n:enia pokoju". 

do 50 ysięcy 
mieszkańców Nowego Jorku 
NOWY JORK (PAP). - Na ostatnie prze­

mowienie publiczne Wallace·a w Nowym 
Jorku, wygłoszqne w ~ątek, przybyło ponad 
50 tys. słuchaczy. Na wiecu tym Wallace zło­
ży! sprawozdanie ze swej podróży po Sta­
nach Poludni-0wych USA. Pisząc o 1ej potęż­
nej manifestacji amerykańskiej partii postę· 
powej, „New York Post"" stwierdza lakonicz· 
nie, że „Nowy Jork nie widzial jeszcze tak 
spontanic:mego I tłumnego napływu ludności 
na wiec polityczny"'. 

Ustawa o ochronie Republiki 
w Czechosłowacji 

BERLIN PAP. Na tradycyjuym miejscu 
masowych manifestacji robotniczych w ber. 
lińskim „Lustgarten•· odbyła się w niedzielę 
manifestacja niemieckieg? Związku B. Więź­
niów Politycznych dla uczczenia pamięci 
ofiar hitlerowskich więzień i oboww kon­
centracyjnych. która zgromacl'z!ła ponad 300 
tys. uczes+ników. Nad centralną trybuną ~n 
,..,iewały sztandary kilkunastu narodÓ'V eu 
ropejskic:h, a wśród nich również i Polski, 
których delegaci przybyli na kongrPs o. 
'Jfiar faszyzmu. Po b\Lkach trybuny i oonad 
n ; ą płonęły olbrzymie znicze. Na fasadzie 
Muzeum Narodowego ponad szt;ointlarami wi 
dniał transparent z napisem: ,.Bojownicy an 
tyfaszyści - bojownikom pokoju". 

Na placu zp,r')madziły się nieprzeli"zone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa­
renl'ami ze wszystkich dzielnic miasta. Ze 
wschodniego Berlina przeciągały w cią<;u '3 
godzin niekończące się kolumny, posu•nają 
ce się w kierunku bramy BrandenbursK.iej. 
a wśród nich delegacje Związku B. Więż· 
niów Politycznych z całych Niemiec, Związ­
ków Zawodowych, szkół i załóg fab:-ycz­
nych. Niesiono liczne sztand1ary i tra11spa· 
renty, na których widJliały napisy w rvdza· 
ju: .,.Pamlęt~cie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 ml.li')ny ludzi, a w Treblince 2 miliony", 
„Precz z faszyzmem, niech żyje pokój"! 

PRAGA (PAP). - Czechosłowacka rada mi­
nistrów zatwierdziła projekt usitawr o ochro­
nie republiki, który będzie przedłożony wkrót 
ce Zgromadzeniu Na.rodowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się uważało za zdradę stanu 
jakikolwiek zamach na niezależność, jedność 

K O n fe r e n C J• a C z I e r e c h w p a r z· u konstytucyjną oraz strukturę gospodarczą lub społeczną republiki, próby obalenia rządu de-
mokratycz.no-ludowego oraz prz-eciwstawienia 

• b ł h k 1 • • ł 1 • h si ę silą k-0nstytucyjnej działalności prezy<len-

Przed oficjalnym otwarciem manifestacji 
na · trybunę weszły delegacje za:5rani· 
czne ze &ztandarami organizac.ii B. Więźniów 
Politycznych. Pierwsza wkroczyła delegacja 
radziecka, a za nią polsk.ta z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegacje Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Francji, demokratycznej Gre 
cji, Belgii, Danii, republikańskiej Hiszpanii 
i t. d. 

Otwarcia manifestacji d')konał genenlny 
sekretarz berlińsk1ego oddziału Związku B. 
Więźniów Politycznych - Galimky, idóry 
podziękował delegacjom zagranicznym Ził 
tak liczne przybycie na uroczystość ku c.z.cI 
ofiar faszyzmu. W przemówieniu swym Ga­
linsky oświadczył m. in.: „W Niemczech nle 
wytępiono jeszcze resztek faszy-Lmu. Naród' 
niemiecki w:iiął na siebie ogromną. winę 
ł my, rt1emieccy antyfaszyści, uznajemy w 
pełni odpowiedzialność narodu niemfockle­
go za. to. Dlatego też z tą samą siłą, co nie 
gdyś ślubujemy dalej walczyć o pokó .„. 

Z kolei przemawiał przewodni.czący 
F .I.A.P.P. - Maurice Ilampe, który powie­
dział, że demokraci narażeni są znowu na 
prześladowania, podczas gdy niem.;eckie 
koncerny i monopole działają zupełnie bez­
karnie. Mówiąc o stosunku FIAPP do n ie­
mieckiego Związku B. Więźniów Politycz· 

·ueu1lle 

W sprawie y yc O onn W OS tlC ta, lub najwyższych organów państwowych, 
PARYŻ (PAP). -_J)ziś, w poniedziałek ro.z- nych 4-ch mocarstw: wicemini:>te: Wyszyń- jak. :ównież . ~róby. ~derw~n.ia jakiejlrnl:Wi~k 

poczyna się w Paryżu konfernncja w sprawie I ski, minister Sc~u1;11an. bryty1sk1 sekretarz I częsc1 repub_l1k1 o~ 1e1 całoSCI .. Za popełm.eru~ 
b. kolonii włoskich. Vv konferencji wezmą u· stdnu - Mac Neil [ ambasador USA w Lou- tych zbrodni wym1e;r.zona będ'Z1e kara śm1erc1 
dział z ramienia min ist·rów spraw zagranicz- dynie - Douglas. lub robót przymusowych. 
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ra zieckich w jsk~ ancernych 
Poteż11a opancerzona armia maszyn bojowych - która rozbiła w proch armie Hitlera 

MOSKWA (PAP). - W całym Związku Ra­
dzieckim obchodzono w nied.zielę doroczny 
dzień czołgistów. Minister sil zbrojnych ZSRR 
- ma·r~zalek Butganin wydał z tej okazji ro2· 
kaz dzienny, w którym stwierdził, że naród 
radziecki czci w tym dniu niespożyte zasługi 
czolgistów i budowniczych broni pancernych 
w dziele zwiększenia siły bojowej Związku 
Radzieckiego. 

nierzy i oficerów. W prezydium akademii za­
siedli m. in.: wicepremier ZSRR - Małys2ew, 
który był jednym z kierowników przemysłu 
budowy czolgów podczas ostatniej wojny, 
marsa;ałek Mereckow, ma.rszołkowie wojsk 
pa~cernych - Bogdanow i Rotmistrow, głów· 
ny marszałek artylerii - Woronow, marsza· 
łek lotnictwa - Wierszynin, sekretarz mo­
skiewskiego komitetu WKP (b)-Daniłow i in. 

W czasie akademii wygł-0sił dłuższe prze­
mówienie pełniący obowiązki dowódcy wojsk 
pancernych armii radzieckiej - mars2ałek 

kach Moskwy, jak również we W61lystkich 
miastach radzieakich, odbyły się tradycyjne 
zabawy ludowe. Zgodnie z r-0z.kazem mar­
szałka Bułganiina, oddano salwy honorowe w 
Moskwie i w stolicach republik związkowych. 

Prasa radziecka, omawiając niedzielne świę­
t-0, pod.lweśla ogromne znaczen.ie wojsk pan­
cernych w zwycięs.kich dzialanfach armii ra­
dzieckiej podczas ostatn.iej wojny, zwłaszcza 
w bitwacll pod Stalingradem i Kurskiem, pod· 
czas waik o wyzwolenie Kijowa, Mińska, 
Warszawy, Berlina, Belgradu i Pragi. 

250 tysięcy czołgistów radzieckich otrzy-

W sobotę, jako w przededniu święta odbyła 
się w Moskwie wielka akademia w Central­
nym Teatrze Armii Raooieck:iej z udziałem 
deputowanych stołecznej rady miejskiej, de­
legacji robotniczych, tłumnie zebranych ioł· 

Bogdanow. 
W niedzielę wdeczorem na placach i w par- ma/o za te operacje radzieckie ordery woj­

skowe, zaś przeszło 1.100 - tytuł bohatera 
Związku Radzieckiego. Najwyższymi orderami 
radzieckimi odznaczono także 9 tysięcy kon­
struktorów czołgów. KOMUNIKAT 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ w t.odzi, odbyła się narada aktywu 
łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum J:{C PPR wygło­
sił 1-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław Dworakowski. 

W oźywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 
Narada w pełni solidaryzowała się .z uchwałami sierpniowego Plenum 
KC PPR i Plenum KŁ PPR. 

Marszałek Bogdan-0w stwierd.za w artykule, 
zamieszczonym w dzienniku „Prawda"', że 
dzięki wysiłkom ca'łego naoro<lu radzieckiego 
i jego przodującej myśli technicwej Związek 
Radziedki skonstruował najlepsze na świecie 
czolgi, posiadające wszy~tk.ie zasadnicze wa­
l-0ry: doskonałą zdolność manewr-0wania, sil­
ne Q1Pancer2enie i znaczną s iłę -0gniową. Po-

Uchwały Plenum Komitetu Łódzkiego 
w jut~łejszym numerze Głosu. 

tęgę sił pancernych Związku Radzieckiego 
narady aktywu zamieścimy oharakteryzuje fakt, że w ciągu ostatnich 

3 lat wojny produkowano w ZSRR przeclęt-
nie 30 tys. czołgów i samochodów pancer­

orz ł „rząd premierów" 
których lud· francuski pousuwał od władzy. Ramadier, Schuman, Marie - w nowym gabinecie 
PARYŻ . (PAP). - Premier Queuille utwo· legie bezpośredni o jego k-0ntT01li, a to: finan· krytyczną .oceną więk:-szośoi dzienników fran· 

nych rocznie. Ilość czołgów w armii radziec­
kiej wzrosła w oJ,:,resie ostatniej wojny 
15~kr-0tnie. Rozległa mechanizacja i motory· 
zacja całej gospodal'lki radzieckiej, a zwłasz­
cza rolnictwa - stwierdza marszałek Bogda­
now - s•tworzyla milionowe rezerwy wy· 
kształconych ipod względem technicznym kie­
rowników d żołnierzy. 

rzvł rząd w następującym składzie: sów - Pelsche (niezależny republikanin), bud· cuskich. 
Premier min~ter finansów _ Queuille żetu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych-, „Humanite"' pisze na ten temat m. In.: „Po-

Pinay (niezależny). rtieważ miliarderzy amerykańscy _nie chcq ko' 
(radykał), Ogółem w skład n-0wego rządu wchodzi 8 munistów, trzeba było szukać porozumienia z 

wiceprem:er i mini.ster sprawiedliwości - ludowych republik11.nów, 8 wcjalistów, 7 ra-

1 

gaulJlstam.i. Queuille uprzedził na-s, że będzie 
Marie (radykał) , dykałów, 2 z demokratyczno-s-0cjalistyoeznej uprawiać taką samą politykę, jak jego po-

m'ni"ster · _.... s h unii oporu (WDSR), ł przedstawiciel skrajnie przednicy. Co więcej, Queuille zamierza roz-• <>praw zagraruczuy<ID - c uman prawicowej republikańsk iej partii wolności szerzyć politykę upadku i zależności narodo· 
(PRC) i 3 niezależnych. Powyższy rozdział sta I wej. W ten sposób przedluży się okres braku 

miu'.ster spraw wewnętrznych - Moch (so· now;sk obejmuje zarówno teki min.istrów, jak I stabilizacji, a powodem tego jest wyelimino-
cjahsta), 1 sekretarzy stanu. wanie przedstawicieli 6 milionów wyborców 

Nowy rząd Queuille'a jest dwunastym z ko I francuskich. Ale wkrótce wybije godzina zna· 
lei od chwili wyzwolenia Francji, a czwartym lezienia rozwiązania problemu w duchu praw· 
na przestrzeni ubiegłych 7 tygodni. I dziwle francusktm. Nikt nie po1rafi powstrzy. 

(MRP), 

minister obrony - Ramadier (socjalista), 
minisier koloriii - Coste-Floret (MRP), 
minister rolnictwa - Pf!imlin (MRP), 
minister trani>portu - Pineau (socjali·sta). 
minister pracy - Daniel Mayer (socjal ista) , 
minister fl-0ty handlowej - Colon (MRP), 
minister ?:drowia ~ Schne.iter (MRP) , 
minister oświaty - Delbos (radykał), 
m in ister przemysłu i handlu - Lacoste (so· 

cjalista), 
m:nister b. kombatantów-Betolaud (PRC­

skra ina praw:ca), 
mmister odbudowy - Petit (demokratyczuo· 

socjalist •czn:i unia oporu). 
Queuille utworzył 3 sekretariatv „taJuJ.. pod 

PARYŻ (PAP). - Rząd Queuille o.raz jego mać ludu francuskiego przed zwycięskim za· 
ptogram polityczno-gospodarczy spotkał się z kończeniem walki'". 

Cl&H' i Rada Naczelna PPS 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

W piątek dnia 17 września odbędzie się wl gospodarczy - członek Komisji Polityc;z;nej 
vVarszawie plenarne posiedzenie Centralnego CKW, tow. Adam Rapacki. 
Komitatu Wykonawczego PPS. Nazajutrz, dnia W związku ze zwołaniem CKW i Rady Na· 
18 wrze~n.a odbędzie s!ę posiedzenie Radył czelnej, konferencja centr1ilnego aktywu PPS 

aczelneJ PPS. wyznanona na U i 15 września odbędzie się 
Referat polityczny wygłosi Sekretarz Gene· w terminie późniejszvm. którv zostanie osob· 

ralnv PPS. tow. Józef Cyrankiewicz. Referat' no oałci"MlJy. 

.I 

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
n~ końcu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. - Dyplom·atyczny korespon 

dent tygodnika „The People" donosi, że bry­
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjedrtoczonych, ażeby Zacho­
dnie Niemcy otrzymały pierwszeństwo w od· 
budowie przemysłowej w ramach planu Mar­
shalla. Decyzja - według tygodnika - na­
stąpiła w czasie niedawnej wizyty w Londy­
nie „wędrującego ambasadora" planu Mar· 
shalla - Harrimana. 

Cripps musiał ustąpić pod naciskiem Ame· 
rykanów, dowodzących, te w obecnej sytuacji 
Francja nle jest w stanie sprostać zadaniom, 
spadającym na nią jako na jednego z najpo­
ważniejszych partnerów marshallowskich na 
polu przemysłowym, wobec cz.ego cała uwaga 
obec:nie musi bvć slderowana na Bizonie. 



• 

Str. ! 

a rad k 
z te enu województwa ł6dzk eg 

Nr. 251 

Pomnik robotnika-bohatera 
ods onięt w ~ariupolu 

MOSKWA (PAP). - W piątą rocznicę wy• 
zwolt>nia Mariupola odb) la się w tym mieście 
urocz rstość orl~łoniącia pomnika ku czci bo· 

Dnia 12 bm. odbyła się w Łodzi narad ak· 1 py t "Ciowl'j pra<:u j ą'cego chłopstwa, do zbu· Zebrani oś ·:adcują. ~e dołoż4 wszelkich haterskiego robolrt;ka radzieckiego, słynnego 
tywu wiejskiego P~~ województwa łódzkiego. dowania sprawiedliwego rozwoju społecznego starań d!a c ' ·ow;+ego .,,..,k<?nania. E.tOJ(\~ych wvtapiacza stali - !1.ial<~ra Mazaja. 

Referaty wygłosili: tow. DOMAGAŁA _

1 

W6i w oparciu 0 sojusz roi>otniczo-<:hłopski. przed P~rtią i ludem p1 cuJącym ;;ad.m. fazaj poz.o tał na tPrenach okupowanych 
I sekretarz KW PPR l!la temat uchwał sierp· Realizacja powyższych uchwał wymagać Niech ży j e Polska :Partia Robotnicza, 1e1 przez hitlerowców, c..elem zorganizowania ru· 
n.:owego plenum KC i tow. BUKOWSKI - będzie od całej naszej organizac)i partyjnej Komitet Centralny na czele z j~j sekretarzem chu oporu. Zdołał on unicestwić wysiłki Niem 
kierown,k dzi ału rolnego KW PPR o polityce maksimum wysi łku, aktywności i ofi arności generalnym 1:ow. Bolesławem' Bierutem! ców, zmi erzających do uruchomienia zakła· 
PPR na wsi. „ • . . na wszystkich odcinkach w nauej codziennej N'.ch żyj ~ soju~z . robotn .czo-chłopskil dów hutniczy\h', w których daW'lliej pracował. 

W dyskus31, w ktoreJ głos zabierało około pracy i walce. Niech ~y]e soqallzm ! iazaj zginął bohatersko z rąk hitlerow<:ów. 

40 mówców, zebrani podkreślali zadowolenie ----------------~----------------------------­
! radość, z jaką zostały powitane na wsi u· 
chwały plenum KC. Uchwalono rezolucję uj· 
mując całość wypowiedzi. W rezolucji tej czy 
tamy między innymi: 

„Zebrani wyrażają calkowi•tą Mlidarność z 
uchwałami, kt~re wzmacniają siłę naszej Par· 
W w jej walce przeciwko wrogowi .klaso· 
w~mu. 

Aktyw wiejski woj. łódzkiego wita z za· 
dowaleniem uchwały Plenum KC w sprawach 
wsi. 'Widzi w nich drogę poprawy bytu mas 
pracujących wsi i poprzez wa.!kę z ka'Pita!istą 
l spekulantem wiejskim widzi drogę do znie· 
tienia wyzysku człowJeka przez c7lłowieka. 

Stwierdzamy, że poilrzez. To.zwój spółdziel· 
c:zości wytwórczej, rozbudowę ośrodków ma· 
szynowych ·i rozwinięcie dzia·łalności S'Pół· 
dzielni Rąlniczych Związku Samo.pomocy 
Chłop$kiej wieś polska dźwignie się na wyż· 
szy poziom rozwoju gospodarczego, spolecz· 
ne~o i kulturalnego. 

Stwierdzamy, że nasza organizacja partyjl!la 
niedostatecznie mobilizowała członków naszej 
Partii, jak również bezpartyjne masy biedo•ty 
wiejskiej do walki z elementami kapitalistycz 
nymi i spekulanckimi na wsi, zacierając w 
ten sposób czujność wobec wroga klasowego. 
· Znalazło to swój wyraz w przenikaniu do 
naszych szeregów •partyjnych, . obcych nam 
klasowo elementów, w opanowaniu aparatu 
spółdzielczego przez elementy wrogie, oraz 
zaśmiecenie aparatu administracyjnego i sa­
morządowego różnego rodzaju karierowiczami. 
Błędem naszych organizacji pa'rtyjnych było 

także !lliedostateczne związanie się z be1']lar· 
tyjnymi masami biednego chłopstwa. Niedo· 
stateczn~ uświadomienie tych mas i mobili· 
:i:owa.nie ich do W\lki przeciwko wrogom kia· 
sowym o swe wyzwolenie społeczne i znie· 
sienie wyzysku. 

Zebrani widzą w uchwałach Plenum KC je 
dyną słuszną drogę do zwalczania elementów 
ka.pita!i-stycznych na wsi. do podniesienia sto-

„Stały komitet berliński" 
ob~adował 'v Londynie 

LONDYN (PAP). - W n,iedzielę odbyła się 

tu konferencja członków tzw. „stałego komi· 
tetu berlińskiego" mocarstw zachodnich z U· 

dziołem ambasado.rów Douglasa (USA) i Mas· 
sigli (Francja) oraz doradcy Foreign Office­
Stranga. 

W sobotę przeprowadzoJ'.)o w Waszyngtonie 
rozmowę na temat rokowań berlińskich po· 
między min. Marshallem i ambasadorem Wiei 
k:ej Brytanii - Franksem. 

J~k przewiduje agencja Reu·teTa, w wyniku 
tych .rozmów zostanq przeslC11te do Moskwy 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii• i Stanów 
Zjednoczonych nowe instrukcje. 

Jinnah nie żyje 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera donosi 

z Karachi, że opublikowano tam oficjalny ko­
munikat o śmierci generalnego gubernatora 
Pakistanu i jednego z przywódców Lig! Mu· 
zułmań-skiej - Ali Jinnah. Smierć Jinnah na· 
s.tąpiła w sobotę po południu na skutek ataku 
serca. 

W 4-tq rocz ·c w zwo enic;a ragi 
Depesze do generalissimusa Stalina, marszałka Polski Zymierskiego 

i marszałka Związl<:u Radzieckiego - Rokossowskiego 
WARSZAWA, PAP. - W niedzielę, dnia 12 Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku I Do Generalissimusa Józefa Stalina. 

września 1948 r., ludność prawobrzeżnej War odrodzonego Wojska Polskiego. „W czwartą rocznicę wyzwolenia Prai! przez 
szawy uroczyście obchodziła czwartą roczni· w związku z czwartą rocznicą wyzwolenia bohaterską armię radziecką, komitet obcho· 
cę wyzwolenia Pragi przez. Armię Radziecką . . du w imieniu całego społeczeństwa stolicy 
i I Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni- Pragi przez woJska Polski Ludowej oraz brat- Polski - Warszawy składa wyrazy głębokiej 
cy przekształcił się w manifestację uczuć nią Armię Radziecką, komitet obchodu wy- wdzięczności za wyzwolenie naszego .miasta 
wdzięczności i braterstwa dla bohaterskiej I słał następujące depesze: z jarzma faszyzmu hitlerowskiego". 

KOIHIJNllKAT 
W dniu wczorajszym odbyło się 
Plenum wysłuchało referatu tow. 

łach sierpniowego Plenum KC PPR. 

Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. 
Władysława Dworakowskiego o uchwa 

W samokrytycznej dyskusji, która ujawniła szereg braków w pracy Łódz· 
kiego Komitetu PPR wypowiedziało się około 20 towarzyszy. 

Plenum K.Ł. postanowiło zwolnić od obowiązków I-go sekretarza Łódzkiego 
Komitetu tow. Logę·Sowińskiego oraz tow. Hyrę - kierownika Wydziału Pro· 
pagandy K.Ł. 

Plenum J{omiteht Łódzkiego wybrało jednomyślnie na stanowisko I·go 
sekretarza K.Ł. tow. Wł. Dworakowskiego. 

Uchwały Plenum zamieścimy w dni ach najbliższych. 

ł1ł IN 
ł!ł 

2il bt niezmordowanej pracy w ruchu\ Potem - wojna t okupa.cla.. Towarzysz 
rewolucyjnym - oto dr.oga życiowa tow. Dworakowski pracuje w fabryce „Awia", 
Wład:tsława Dworakowskiego, l·go Sekre- jest współzałożycielem Stowarzyszenia Przy 
tarza Komitetu Łódzkiego PPR. jaciół ZSRR, które potem weszło w skład 

Syn robotnika. rolnego - urodził się w P"1sklej Partii "Robotniczej, 
czwora.kacn folwa.~cznych, w 1908 roku w Dzia.h.czem PPR jest towarzysz Dwora­
powi ecle kozlenickim, wołewództwa ldelec- kowski od chwili jej powstania - od 1942 
kiego. Dzieckiem był, kledy policja a.resz. roku. PrzechodZi wtedy całkowicie do pod· 
towa.ła cjca. r.a kierowanie strajkiem robot· ziemnej pracy partyjnej. Jest kolejno Se­
nlków rolnych w 1919 roku, a rodzinę WY· kretarzem Komitetu PPR Pragi, Woli, Ocho 
gnała z czworakó~ - zimą, na poniewier- ty. Równocześnie organizuje nielegalnie 
kę. Po wyjściu z wI~ienia ojciec pracuje po Związki Zawodowe 1 z ich ramienia bierze 
wsiach jako wyrobnik, a mały Władysław udział w pierwsz:rm, historycznym posle­
pomaga mu w pracy. Chodzi do szkoły dzenin Krajowej Rady Narodowej. 
wiejskiej. W czasie Powstania. Warsza.wskiego to. 

Od 1924 roku pracuje w Warszawie jako warzysz Dwonkowskt bierze uddał w wal· 
uczeń ślusarski, a jednocześnie chodzi do kach na Woli. Starym Mieście, żollbonu f 
szk!>ły zawodowej. Potem jest ślusarzem w w Puszczy Ka.mpin-0skiej. Tam zostaje wzlę 
fa.bryce „Perun", a od 1928 roku czyunym ty do nlewoll, Z obozu po kłlku tygodnia-0h 
dzfałaczem Związku Zawodowego Metalow- ucieka, Towarzysz Dworakowski przewod· 
ców. W tym to okresie wstępuje do Komu nlczy na. 1-szym Zjeździe PPR, zostaje też 
nlstycznego Związku Młcdzieży, a następnie przez zjazd wybrany do Komitetu Central· 
do Komunistycznej Pa.rtll Polski. nego. Pracuje kolejno w Komlteeie War-

w 1936 roku za gorganlzowanle strajku sza.wskim, następnie w Komitecie Woje­
protestacyjnego przeciwko masa.krze robot- wódzkim w Gdańsku, ja.ko l·szy Sekretarz, 
ników krakowskich zostaje wyrzucony z fa a ostatnio zastępca kierownika Wydziału 
bryki, Personalnego w Komitecie Centralnym. Na 
Następnie uda.je mu się uzyska6 pracę w ostatnim sierpniowym Plenum KC tow. 

iDnej fabryce - w fabryce samolotów Pod Dworakowski został wvbraay członkiem 
Warszawą. Zyskuje tn szybko zaufanie za- Sekretariaiu KC'. 
logi robotniczej l w 1938 ro:.u zostaje wy- Towarzysz Dwora#owski jest posłem na. 
hra.ny delegatem fabrycznym, Sejm. 

• * * 
Do Marszałka Polski Michała Roli-Żymler• 

ski ego. 
„W cz.wartą rocznicę wyzwolenia Pragi, ko 

mitet obchodu przesyła w imieniu całego spe. 
łeczeństwa praskiego i stolicy wyrazy wdzię­
czności i hołdu dla odrodzonego Wojska Pol· 
skiego". „ 

* • 
Do Marszałka Rokossowskie~o. 
„ W czwa1tą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską Armię Radziecką, kt6ra pomsta· 
wała pod dowództwem Pana Marszałka, ko· 
mitet obchodu w Imieniu społeczeństwa Pragi 
przesyła dla Pana Marszałka osobiście oraz 
dla wojsk, które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy wyrazy hołdu i podziękowa· 
nia". 

Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumachera 

LONDYN PAP. Agencja Reutefla don"51 
z .Duesseldorfu, że w niedzielę rozpoczął &ę 
tam doroczny kongres niemieckiej partii so­
cjal-demokratycznej. W kongtesie nie bie· 
ne udziału na skutek choroby przewodni­
czący partii - Schumacher. 

W pierwszym dniu k-:ingresu wygłosił prze 
mówienie wiceprzewodniczący brytyjskiej 
Labour Party - Watson, który oświadczył, 
że labourzyści e.ngielscy popierają niemiec· 
kich socjal-demokratów w ich polityce, 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żydowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera 'PO&je 
komunikat Izraela, stwierdzający, że w DD 

cy z soboty na niedzielę Arabowie ostrzeli­
wali gwałtownie szereg punktów w Jerozo­
llmle. m. in. w pobliżu konsulatu brytyj. 
sklego i w rejon!e neutralnej strefy Czerwo„ 
nego krzyża. 

Jerzy Korwi!! 25) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
tragicznych przeżyć - wyraźnych bruzd, uważyła pani na. przyjęciu u Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu "'tronach delikat· brak tej ogłady towarzyskiej. której tak 
nego nosa wzdłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim swiecie, ja.kim 
Być rof)że, że ich wtedy nie było lub, co rów jest już Warszawa? 
nież być mogło, zabawa, wieczór i podnie- Inżynier Szymczyk tak samo jak i ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uśmiechu chwilo- wyniósł jej ze swego środowiska.. Obaj nie 
wego szczęścia. Rozmawiała bez ożywienia posiadamy również odpowiedniej dozv spry-

, . „ t dk kn ł wypytując głównie o Tadeusza i jego prace, tu, choć bez niego trudno teraz gdzi'ekol-
Zanim doJ'dzie do nastę:'lt neJ; rozgrywki smsle przes rzeganym po. rzą. u, .zam .ę a 'akb 'l · tkwił · · · · d 

dz J Y szczego me u a JeJ w pan11ęc1 O· wiek zajść. Nie żałuJ·emy J'ednak teJ' ułom· 
O •.vcJ·,,_1 (,:'.c~ 1· prawo do ży~1a, musi ucz''1lić następnie teczkę kluczykiem 1 stw1er aJąc, ru'osłośc' s wy t k st d , . _ „ pra . . a czę o po noszona nosci. Spryt jest w istocie zjawiskiem naj-
ba.rdzo staranny przegląd ostatnich wy· że na podłodze nic z papierów nie zostało, przez k<msula Darrego, ale odpowiedzi nie zupełniyj wstrętnym. 
padków - postanowił, gdy zamknęły się usiadła naprzeciw niego nieco zmieszana. -wysłuchiwała do końca zwracając się z co-
za nim z niemiłym hukiem ciężko okute - W.ięc doką.d pan jedzie? - Powtórzy· raz nowymi zapytaniami. Zatraciła przytym . - Przy .rodzaju pańskiego wykształcenia 

"' al · · ść któ t k wt d i przy talnch poglądach będzie pan miał 
drzwi śledczego więzienia. ła swoJe pytame. c ą swoJą CZUJno ' rą a e y na trudne początki. ~ycie nie jest łatwą sztuką. 

To przecież było tak niedawno, zaledwie Zamiast odpowiedzi wręczył jej do prze- przyjęciu podziwiał. 
· 1 k , 'd · ł Czas upływał. Pani Nacia ożywiła się w - Studia też swoje traktowałem jako 

kilka dni temu! Siedział w wagonie kolej o- czytania te egram, na torym w1 ma Y trzy rozmowie dopiero po pewnym czasie i acz· przygotowanie do walki. 
wym głęboko schylony i pogrążony w nie· zaledwie słowa: Wracaj natychmiast, Waw- kolwiek z trudem, przezwyciężyła jednak !'l'aci'a Grzybowska nie wybuchnęła wpraw 
pokojących rozmyślaniach. rzyniec. swoje znużenie, coraz bardziej błyszcząc dzie na to poważne oświadczenie śmiechem 

- Dokąd to pan jedzie, panie Andrzeju? - Wawrzyniec, to mój ojciec - wyja- bystrym spojrzeniem swych zielonych o- ale przez jej twarz przeleciało coś w tym r~ 
- Usłyszał wtedy nad sobą zapytanie. śnił. - Dziwi mnie trochę to nagłe wezwa- czu. Przeistaczanie się jej było tak widocz dzaJu. W ka.7..dym bądź razie soo:trzała na 
Podniósł głowę i zobaczył Na.cię Grzybow· nie, może też pani zrozumieć, że jestem ne, że Andrzej ze zdumienia na pewien mo niego uważniej. Jej oczy z jakąś lli.esłycha­
ską. Poraz pierwszy widział ją na balu u trochę zdenerwowany. ment zamilkł w rozmowie, właśnie wtedy, ną u~agą i. ~a~how:i. ~oj~za~oRcią taksowały 
swoich gospodarzy w towarzystwie konsu· Skinęła głową i oparłszy się plecami o gdy powinien był mówić. go me pom1JaJąc zda.Je Się zadnego szczegó-
la Darrego. Zaskoczony obecnością Naci w tył ławki poddała się rytmowi pociągu. Pęd - Co tak pana zatkało? - Zaśmiała się łu. Czuł wtedv, że to spojrzenie ogarnia go 

b ł rubasznie i widocznie rozumieJ·ąc przyczynę całego, przenika i ocenia. 
przedziale wyprostował się tak nagle, że Y szalony. Lokomotywa sapała tak poś-
wytrącił z jej rąk teczkę, a gdy usiłował piesznie, jak'by między jednym a drugim od zdumienia lekko zarumieniła się z zakłopo· - O, to bardzo poważnie! - Zdziwiła 
J·„ podnieść, uderzył Nacię z całeJ· siły w dechem parowych płuc nie mogła złapać tania.B ł . tak . się, ale w głosie, tak jak i w twarzy, czuć 
"' t h . b f, 'ł ł dd h ć - Y a pairu znużona, ze nie wiedzia- było coś ze śmiechu. Wtedy n1'e ro•unua· ł 

br""•ch. Gdy następnie oboJ'e pochylili się, c u l wo ee .,pgo us1 owa a o yc a coraz ł dt ć d „ 
""' pręd eJ' Da 1 s· t d ' · k em, czy po rzymywa rozmowę, g Y na- J'eszcze tego. DzisiaJ· uśw1·adam1'ał "ob1'e z 

aby Zebrać I·ozrzucone po podłodze papiery, z · · wa 0 ię przy ym 0 czuwac, Ja 1 'dz · ' · · · · ... 0 

drewniane podkłady prężyły się pod cięża· g e wi ę pamą .wow ozywioną, swie„ą cał!t-, jaskrawością swoją ówczesną naiw-
zderzyli się tym razem głowami i Andrzej rem kilkudziesięciu ton wprawionego w i jakby odmłodzoną. nosc. 
wściekły był na tę swoją niezręczność, gar· ruch żelastwa, aż ziemia pojekiwała głu· - Ozy wyglądam tak staro? _ Ludzie potrzebują rady i pomocy. _ 
liwie więc zbierał akta, które leżały pod chym, stłumionym westchnieniem. - Przepraszam. Nie to chciałem !;,lwie- Rozwij~ł przed nią dalej swe zamiary na 
ławkami i przy nogach. Nosiły nadruk fir~ Natalia Grzybowska była zmęczona. Wiel dzieć. • , przyszłość - Trzeba prostować ich ścieżki 
mowy ministerstwa, w jakim właśnie pra· kie, zielone oczy przymykała co chwilę przy - Jaki niezręczny! - Drażniła go. życia. Uczynić to mogą jedynie tacy wlaś-
cowała i dodatkowe znaki w postaci tajem- słaniając rzęsami cały ich cudowny, wil- Tak, jestem niezręczny. To prawda wcale nie, jak my, Tadeusz i ja. Pochodzimy z sa. 
niczych liter i cyfr. Ponieważ niektóre pa· gotny blask. Obserwując ją dyskretnie do- się tego nie wstydzę. ;Kiedy bowiem miałem nych dołów społeczeństwa i posiadamy 
piery powalały się brudem, oczyścił je rę· szedł szybko do wniosku, że jest wyezerpa- nabrać zręcm.ości. Dość, że zdołałem uzy- właściwą wiedzę o życiu ponieważ mądrość 
kawern i zażenowany oddał pani Grzybow· na nie tyle .fizyc~e,. ile przez prz~jścia, skać wyksz~ałcenie.. • książek ,pozostawała u 'nas w ciągłej kon· 

ba.rdzo w. teJ chwili w1doc:me n8: same.i twa-1 :-- Pa.n się urodził i wychowywał w Lo-1 ~rontacJ1 z rzeczywistością. W ten sposób 
skiej bardzo ją za wszystko przepraszając. rzy. OweJ nocy, gdy bawiono się u Walew- dz.i? · ]estteśmy nosiadaczanu mocnei i logieznej 
Nacia ułożvi::i. akta sti:irannie w pewnym skich. nie dostrzegł jaskrawvch dowodów - Tak. Dlacze,go pani o to pyt;i., czv w-. ~:· '!'ltezy. ~ 
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Kronika m. Kutna Cele i zadania omitetów Rodzicie skich 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 13 wr"..cŚma 1948 
DZ'.iś: Filipa 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Młejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 

r. 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-
rutowicza nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Si>ołeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

43 
89 

Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Ur.ząd Repatriacyjny - 86 

REWELACYJNY KIOSK NA W.Z.O. 

Niemcy w 6Woich usiłowaniach wyniszcze· Ciemne oczodoły wyrwanych okien zalśniły się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla uzu• 
nia narodu polskiego ugodzili nas w m1e1sce szybami, dzieci znosiły stoliki i stołki do pełnienia brakujących fachowych kadr w ce· 
najczulsze: w szkolnictwo i naukę. Po pięciu szkół i bez sprzętu, bez książek i bez pomocy lu zapewnienia sobie przyszłości. Materialne 
latach okupacji całe sz.kolnicty;o było zdezor· naukowych młodzież zaczęła się uczyć. Przy braki w szkolnictwie przesloniły właściwe ce· 
ganizowane. Tysiące nauczycieli zaginęło w szkołach zawiązały się komitety rodzicielskie, le komitetów rodzicielskich. Odnosi się wra· 
obozach koncentracyjnych, budynki szkolne które ofiarnie pracowały nad przywróceniem żenie, że współpraca szkoły z domem usił-0-
były zrujnowane, sprzęty i pomoce naukowe szkół do stanu używalności. Dzięki ofiarnej wała w okresie ostatnich 3-ch lat całe zagad­
zrabowane lub zniszczone. · pomocy rnd~iców wyremontowano, oszklono nienie kształcenia młodzieży zamknąć w krom 

Manifest PKWN zapowiadał, że najbliż- i zaopatrzono w niezbędny sprzęt i pomoce ce chleba. Ale żeby zapewnić młodemu poko· 
szym naszym zadaniem będzie odbudowa naukowe tysiące szkół. leniu spokojne spożywanie chleba, należy 
szkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pra- Dla wszystkich sprawa była jasna, że pod· w sprawie ks:z,talce_nia i wychowania mlodych 
cy. Organizowało się kuratoria, inspektoraty. rastająca, opóźniona w nauce młodzież musi obywateli wejrzeć głębiej, wszechstronn;ej. 

-------------------------------------• Należy młodemu pokoleniu zaszczepić ideę umiłowania wolności, równości, sprawiedliwe· 

Stu przodowników· . kolejarzy 
wyjechało na Wystawę z.o. 

Celem wyróżnienia najwybitniejszych lejarzy, najlepszych prwdowników pm 
pracowników kolejowych z terenu Lódz cy całego dyrekcyjnetio okręgu, vVy­
kiej Dyrekcji Kolei w <lniu 9 września cieczkę prowadził wic6dyrektor Koh~i 
b. r. DOKP urządziła v.ycieczkę przo- Państwmiv-ych ob. J.{on::itanty Rzeuniew-
downików pracy na \Vy::rLawę Ziem Od- ski i prezes Zarząd11 Okręgowego Zw. 
zyskanych we Wrocła.w.iu. \Zawodowego Ę:olejar:::y ob. Stanisław 

Wycieczka składa siQ z grupy 100 ko- Suda. 

Służba Polsce sz oli ·lotników 
,.Służba Polsce" uruchomiła na tere-1 stopnia oraz szkoła pilotów w Ligotce 

nie całego kraju ośrodki szkolenia szy- na Sląsku. 
bowcowego, lotniczego i motorowego. W przyszłym roku zorganizowana zo-

W chwili obecnej czynnych jest już stanie szkoła dla instruktorów szybow-
11 ośrodków szkoleniowych pierwsrngo nictwa w Aleksandrowicach koło Biel­
i drugiego stopnia. 3 ośrodki trzech~go ska. 

~ 

Swiatowy kongres drobiarski 
Ostatnio odbył c;ię w Kopenhadze 

ósmy światowy kongres drobiarski, 
zorganizowany przez Swiatowe Dro­
biarskie Stowarzy.::zenie Nauliowe 
(Wordl's Puoltry S~irnce ~sociation). 

śd i pokoju. 
Podchodząc z tego punktu widzenia do 

sprawy przyszłości młodzieży dojd-niemy do 
wniosku, że współpraca szkoły z domem by· 
ła zbyt jednostronna, jeżeli opi,ęrala się tylko 
na poprawieniu materialnyfn warunków 
kształcenia się dzieci, ignornjąc zagadnienie 
wychowawcze. Współpraca taka nie dawała 
zadowolenia rodzicom, którzy z góry wiedz"ie­
li, że każde zebranie ich w szkole związane 
jest z pewnym wydatkiem. Pomoc rodziców 
w materialnej odbudowie ukolniotwa była 
cenna i niezbędna, ale na niej nie wyczerpu· 
je się rola komitetów rodzicielskich. 

Teraz w okresie przebudowy szkolnictwt, 
w okresie ofensywy o wychowanie nowego 
człowieka, zadaniem komitetów rodz·ici€lskich 
jest jak najściślejsza wspóŁpraca z postąpo· 
w:ym nauczycielstwem w wychowa.niu mło· 
dzieży . Dlatego też w nowym roku szkolnym, 
kiedy w szeregu szkól odbędą się wybory do 
komitetów, rodzice powinni poważni€ się za· 
stanowi ć kogo wyoonąć na to odpowiedzialne 
stanowi5ko. 

W większości szkól utarł się zwyczaj, że 
do komitetów wybierano rodziców (matki, 
rzadziej ojców), bardziej zamożnych, nie li· 
cząc się ze stopniem ich uspołecznienia d de· 
mokratycznej świadomości. Komitety takie 
nie mogą oczywiście spełnić wyznacwnej so· 
bie roli, gdyż człowiek nie zdający sobie 
sprawy z przemian, jakie u nas za.stały po 
wojnie dokonane, nie wciągnięty w proces 
tych przemian, stojący z dala od naszej rze· 
czywistości i czasem nawet wrogo do niej u· 
sposobiony, nie może przecież wnieść do 
szkoły zdrowej atmosfery, nie może pomóc 
gronu nauczycielskiemu w wychowaniu mło· 
dzieży, myślącej kategoriami wolności i 6pra· 
wiedliwości społecznej. 

W wyniku parodniowych obrad kon­
gres uznał za konieczne opracowanie 

Jednym z najliczniej odwiedzanych pawi· jednolitych zasad standaryzacji drobiu 
lon6w na Wystawie Ziem Odzyskanych we i jaj, w celu ułatwi.~nia wymiany to­
-Wrocławiu jest beżsprzecznie pawilon Cen- warowej między zainteresO\.vanymi 
trali Handlowej Przemysłu Skórzanego, w krajami. 
którym po niebywale niskich cenach tysią-

Drobiarstwo polskie reprezentowała 
oficjalna delegacja z ramienia Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
w osobach: prof. dr. Laury Kaufman, 
kierownika działu biologii hodowlanej 
Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach 
i inż. Ewy Potemkowskiej, inspektora 
hodowli drobiu w zarządzie centralnym 
hodowli drobiu ministerntwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

Członkowie delegacji polskiej wygło­
sili szereg referatów i udzielili wyczer­
pujących infonrtacji o stanie produkcji 
drobiu w Polsce i o możliwościach eks­
portowych drobiu. 

Kolo rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z nl€ 
go przez państwo troski o utrzymanie si.koły, 
powołane jest przede wszystkim do współ· 
działania z gronem nauczycielskim w wytwa· 
rzaniu odpowiedniej demokratycznej atmosfe· 
ry w sz.kole. Koło rndz.ioielslcie winno pomóc 
nauczycielstwu w organizowaniu rozmaitych 
obchodów, wieczorów, zabaw z okazji rozma­
itych świąt czy to ogólnopaństwowych, czy 
też ludowych, wspóbpracować ze szkołą przy 
urządzaniu wycieczek, dopomóc, by udtiał w 
nich mogli wziąć nie tylko ci uczniowie, któ· 
rych rodzice mogą zapłacić koszt tej wyciecz­
ki, ale wszyscy uczniowie, niezależnie od sta• 
nu materialnego ;rodziców. Cenna może być 
pomoc kola rodzicielsk.iego przy urządzaniu 
biblioteki (organizowanie zbiórki książek 
wśród rodziców), czy też nóżnych gabinetów 
naukowych - gdzie rodzice mogą pomóc 
d-nieciom w uzyskaniu wielu eksponatów. 

ce ludzi zaopatruje się w upominki wysta- Poza tYI?- szeroko oll!ówio~o. m~t~~ 
wowe, teczki, torebki damskie, torby go- pro?-'.ad7~D:1a. ko~k~rs?W mesn~sc1 1 
spodarcze, rękawiczki letnie i zimowe, san- rrl;ozhwosc1 podmes1ema hodowli dro-
dały, walizy ze skóry świńskiej, papiero- bm. · . 
śnice, pa.ski do spodni i do zegarków, fu· 1 W kongresie W?.ięly udział delegacje 
terały do okularów, binokli, kluczy, piór i 30 państw w liczbie ok. 700 uczestni-
grzebieni. ków. 

Prof. dr. Kaufman przewodniczyła 
obradom jednej z sekcji kongresu. 

Obozy pracy za spekulację mięsem! 
Komisja Specjalna i wszystkie jej delega· 1 luno.ml) mięso z nielegalnego uboju: Owo że· rych lub zdechłych, mięsa. Ubój nielegalny 

tury zmuszone są ostatnio do intensywnej rowanie na kieszeni konsumenta elementów jest zatem powatną groźbą społeczną, godzą· 
waiki z nielega.lnym ubojem. Na jednym z o- spekulacyjnych - naraża Skarb Państwa na ca nie tylko w kies.zeń, ale i zdrowie konsu· 
istaitn.ich posiedzeń komplet orrnkający Komi· wielomilionowe straty, mięso takie luzem nie rrlenta. 
fiji Specjalnej rozpatrywał szereg spraw tego podlega żadnym obciążeniom podatkowym. Całe społeczeństwo winno groźbę tę do· 
rodzaju. Poza tym przemysł nasz pozbawiony jest skór kładnie 11.rozum'.eć i w m~rę swych możliwa-

. . „ S . 1 . i odpadków zwierzęcych, pracująca zaś lud· ści pomagać Komisji Specjalnej w tępieniu 
.Komplet orzekaią~y Komisji peqa neJ. w~: ność narażona jest na spożycie niekontrolo· szkodników i dezorganizatorów naszego ży· 

mierzył we wszystkich wypadkach ujawnion l wanego pochodzącego często ze zwierząt cho· cia gospodarcze,.,0 . 
spekulacji mięsem - surowe kary obozu pra· ' " 
cy, skazując jednocześnie :winnych na g~yw- lll!!Elmliil:ll!l••••••••••••m•lll!BEEl'lm'JllllBSRIEll ll!llall!il?.l:!l!lli!2111llll 

~~t;d~ysokoki od 
20 tysięcy do 

120 tysięcy Radziecka kronika kulturalna 

Formy współpracy rodziców w s7.l'kole są 
najrozmaitsze i w znacznym stopniu uZ<J.leż· 
nione od warunków lokalnych. 

Po to, by ta współpraca była owocna , człon­
kowie komitetu rodzicielskieg-0 1 muszą być 
ludźmi uspołecznionymi, takimi, kitórym leży 
na sercu :nie tylko dobro ich dziecka, ale i in· 
nych dzieci. • 

Komitet rodzicielsk.I może również przyczy­
nić się do tego, by szkoła w mieście, miasitecz 
ku, czy na wsi stała się także 6'%0C.ołą dla ro· 
dziców, a przede wszystkim dla mniej zazwy­
czaj wciągniętych w życie społecz.ne matek. 

Od pewnego czasu przed eklepami mięsny· 
mi tworzą się długie kolejki. Znamy powody 
tych przejściowych trudności w zaopatrzeniu 
ludności miast w mięso i tłuszcze zwierzęce. 
Wynikają one ze wzrostu spoiycia tych ar· 
tykułów przez wieś w porównaniu z okresem 
priedwojennym, kiedy to wieś biedowała i 
małorolny chłop mógł sobie pozwolić 
na pieczeń czy kawałek schabu, tylko przy 
wi elk~m święc i e. Przeprowadzane poza tym w 
chwlli obecnej omłO'ty d przygotowania do 
jesiennych zasiewów - hamują także do 
pewnego stopnia dowóz żywca do miast. 

Przez odczyty, dyskusje, porady i wskaza· 
W Riazaniu, mieście rodzinnym wielkie- W związku z przypadającą w bieżącym nie odpowiedniej lek.tury :należy uświadomić 

go ucz.onego radzieckiego, znakomitego fi- miesiącu 65-tą rocznicą zgonu wielkiego sz~rokie :rzesze rodziców, jakie nam przyświe 
izjologa, Iwana Pawłowa, rozpoczęto przy- pisarza rosyjskiego Iwana Turgieniewa, caią cele w wychowaniu, jakimi drogami 

w jego rodzinnych stronach, w okrę- zmierzamy ' 1
'' nich, aby nie było rozbieżności 

~iestety, miastom naszym i większym ośrod 
kom przemysłowym brak odpowiednio urzą· 
dzouych chłodni, które by pozwoliły nagro· 
madzić rezerwy tłuszczu i mięsa na tego ro· 
dza ju przejściowe okresy braku tych artyku· 
łów na rynku. 

Wszystkie trudności pragną oczywiście wy· 
korzystać sz.kodnicy gospodarczy, którym w 
ustroju naszym coraz ciężej jest „robić do· 
bre interesy". Rozpuszczając najfantastycz· 
niejsz€ bzdury - sprzedają pokątnie i po od­
powiednio wysokiej cenie (nastrój panikarski 
tak łatwo udziela się pewnym miejskim kol· 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R • 

. n: G OON.IJC POL ll:Y'Cz.t:l-0.;, SP OŁ ĘC I~ t 

gotowania do uroczystego obćhodu 100-le- gu orłowskim, odbyły się liczne akademie między sz' ' l domem. 
cia jego urodzin, przypadającego w 1949 i wieczory literackie. Państwowe Muzeum Rodzice ,. ' 11 bowiem zrozumieć, że w imię 

najczulszej 111. l ości do swych dzieci win.ni je 
r. W ramach obchodu zorganizowane zo- Turgieniewa w Orłowie zostało -całkowicie wychować na aktywnych i uświadomionych 
staną licme akademie, odczyty i wystawy. todbudowane ze zn.i.szczeń wojennych. Przy członków społecze11stwa. Winni je wychować 
W domu, w którym Pawłow się urodził po wróoono również uprzedni wygląd zniszczo według starej zasady Komisji Edukacyjnej: 
wstanie muzeum jego imienia. Wydane zo- nej przez Niemców zabytkowej posiadło- „żeby jemu„ było dobrze, ale żeby i z nim 
staną zebrane prace naukowe wielkiego ści rodziny Turgieniewych - Spasskoje- było dobrze · WtedY: b~do~~ '?owego ży,ci?, 
fizjologa oraz prace popularno-naukowe I Lutowino.wo, w której powstały główne opartego na spraw_redl1wosc1, 1. na szczęsc1u 

, · · . ' d · ł · lk. · powszechnym wejdzie na własc.rwe tory 
posw1ęcone Jego odkryciom naukowym. zie a wie iego pisarza. Dr HELENA RZĄDKOWSKA 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Rosną kwiatki! Tylko podlewać! O, jak ładnie! • Wyrosły za bardzo! 

. W~dawea: W?j. ~omitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. '.l':lefon~: R;edakto~ N ... ~cz, 216·1~. Sekretariat ~54-21.c Ręd, ItOa.172-311 • · 
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Atr. 4 

TEATRY 
P~ństwowy Teatr Wojs'm PolskieJ?;o 

. Dzis o godz. 19,15 arc:,•dzieło komedio­
pisarstwa francuskiego p. t. GRZEGORZ 
fffN~AŁA", ~olie:1''a.' Przekl~d Boy'a-że­
le!15kiegQ. Rezysena Danuty Pietraszkie­
wicz. 

Nr. 251 

, TEATR POW~'.7.F.CHNY 
Codziennie o godz. 19.15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWINSKJEJ i I\a­
rola AD\VENTOWICZA. 

~~ATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dzis o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 
w o • • 

nie samobójcza bramka Soltyszewskiego TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Gdyby ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 

Chapuis „Niebo"'"'"zvk P"„ Pi:i" w reżvserii 
J8:11~sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I 
Bielicka, Krvstyna Ciechomska, H~li'la I 
Głuszkówna, q~eslaw Guzek, Iren:i- Her.erka I 
Wanda Jakubmska .• Tanuc:;z Jaron i Michał 
Melina. Deko acje St.anisława CP."'i<>'-'-'-q"· 1· 

Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

Łódź mogłaby zwy ci żyć 1 :O 
W dniu wczorajszym w ramach uroczystości jubileuszowych ŁOZPN-u odbył się na sta­

dionie ŁKS-u wobec 20 tysięcy widzów mecz o puchar Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
!{rakowa I Łodzi. Mecz zakończył się w;vni kiem remisowym 1:1 (1:1). 

niak tak strzela, że piłka poszła aż do linii 
autowej bocznej, Przewaga Łodzi utrzymuje 
si ę. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Marciniak Pietrzakow~ a ten przenosi z dogo· 
dnej pozycji. Hogendorf czyni to samo, za­
m iast podać któremuś z kolegów. W 18-ej 
min. Komar mając przed sobą Kohuta z.dolał 
mu odebrać piłkę. Rzut rożny bity przez Mar 
ciniaka chwyta pewnie Hynczak. Łódź za 

Teatr Komedii l\fuzycznei „LUTNIA" 
Piotrkowsl<a 243 I 

Dziś i dni nastęnnych o godzi11ie 19.151 

Gra nie stała. na zbyt wysokim poziomie jednak należała. do interesujących._ Po repre­
zentacji 1Crako1il·a spodziewaliśmy się czegoś więcej, niż poprawnej gry. Dobrze spisą.Jl 

slę bramkarze; P3.rpan wypadł duść pechowo, W ataku ruchliwy Bobula. i Gracz, choć i po­
zostali nie wypadli wręcz źle. Bracia Jabłoń· scy grali zbyt ostro. 

„CnotliW{l Z111anna", · operetka w 3-ch ak· Łódź na ogół wypadła nieźle. Komar 
tach J. Gilberta. pewn~ miał jeden ze swych dobrych 

Biletv wcześl'l.iej do nabvcia ul. Piotrkow dni, obrońcy poprawni. W pomocy Mil­
ska 102, a od godz. 17-e.i V! kasi" teatru. Jer m:ał najgroźniejszego zawodnika do 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. pilnowan'. a Gracz::i. Pabianiczanin wypadł 
11-ej. 
LETNI TEATR „OSA" wypadł . n i eźl e . Sołtyszewski l Urban mieli 

Zachodnia 43 . tel. 140_09 k:lka słabych momentów w ~um'e jednak wy 
padli dobrze. Atak m iał na• ·''rsze punkty 

Codziennie o 19.30 w nieckiele ! święta 
• 16-tej i 19.30 komedia muzvr?r.a ot. w Łaczu i Koczewskim, który nie otrzymywał 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" l'7rslo pile!c ocl hezników. Słab i ej wypadł 
z H. Makowska w roli tyt11łonrei. Zniżki Pietrzak i Ho"'<>ndorf. Mac·c n :ak zupem'p nie 
waż11(!. Widownia szczelnie chroniona przed w:doczny na tle wysokiego ->b ~ ~ń-:y Krak owa. 
chłodem. Na I rżało w dru,g;i>i części ml'c :u zm:en/: któ-

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27. re<:!oś z, rlap'lstn 'ków na Cichockiego (najlepiej 
Dnia 12 września o ~orlz. 12-ej widowis- Pietrzaka) a gra z pewnok ,ą zyskałaby na 

ko ,.Pinokio" wedłu~ Oollodi'egu w onraco si~· bkości. 
waniu Aleksandra Maliszewskiego. Przed· Przed zawodami Kraków _ Łódź 0 puchar 
stawienia odb:vwają -.;ie crHlziennie prz'>.cl oo 
łudniem dla dzia.tw:v S7.liolnei, a. w nied7.ie· śp. Kałuży odbyło ~ię uroczyste powitanie 
lę i święta 0 godzinie 12 dla szerszej publicz drużyn. Puchar na z.awody wczorajsze przy­
ności. wiózł Kraków i publiczność miała możność uj 

rzeć go na własne oczy. Za'.nteresowanie za­
wodami było olbrzymie. Około 20 171sięcy 

widzów zgromadziło się na stad'.onie ł.KS-u. 

wie interweniu'e Komar. W 12-ej minucie 
Gracz wysuwa ładnie piłkę Bobuli, ale strzał 
jego chwyta pewnie bramkarz Łodzi. Stop· 
n 'owo zaznacz.a się lekka przewaga gości. W 
14-ej min. Hogendorfowi z pod nóg wyłapuje 
piłkę Jurowicz - druga akcja zmarnowana. 
Znów ·atak Krakowa. W ostatnim momencie 
Urban broni na kornr'I' - ale Kraków nie 
wykorzystuje tego. W 17-ej min. dwie po­
przeczki chronią gości od utraty· bramkiż Strze 
lają je Hogendorf i P:etrzak. W 20·ej min. 
rzut rożny dla gości. Bobula b'je na aut. 
W m'.nutę potem Kohut przestrzeliwuje, W 
22-ej min. - dość przypadkowy strzał ~amo­
bójczy Sołtyszews iego i Kraków zdobywa 
prowadzenie 1 :O. 

Atakom łodzian brak wykończenia. Strzał 

Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Lo­
dzi chwyta szczęśl : wie Jurowicz. Ten sam 
po raz drugi wygarnia Hogendorfowi piłkę 

z pod nóg. 33 min. karny dla Łodzi. ł,ącz 

zamienia w wyrównującą bramkę, Kombi· 
nacj Gracz-Kohut-M:jmoń kończy się sku-

Składy zespołów były następujące: 

Kraków: Jurowicz (rez. Hymczak), Gę­
dłek, Glimas. Jabłoński I, Pargan, Jabłoń­
ski II: Babula; Gracz; Kobut, Wawrzu­
nia, Mamoń. 
Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć II, Soł­

tyszewski, Urban, Miller, Hogendorf, Pie· 
trzak; Koczewski, Łącz, Marciniak. 

wszelką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 

bramki, lecz bezskutecznie. Mamon< •.a silny 
strzał znów chwyta dobrze usposobiony w tym 
dniu bramkarz Komar. W 35·ej min. Pietrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragnione zwycię­

stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi się i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej min. rzut wolny, bity przez 
Gracza - Urban kierpje na aut. Znowu 
P'rpan bije wolny ale znów bez rezultatu. 

ADRIA - „Niepotrz~.bni moga odejść" 
godz. 18, 20.30, 1v niedz. 15.30. 

11iedozwolony do lat 16. 

Początkowe minuty przynoszą atak gości a teczną interwencją Komara. W ostatniej mi­
nastęonie wypad Hogendorfa. którego strzał nucie Babula strzela na aut. 

Wynik remisowy meczu jęst swego rodzaju 
sukcesem dla Łodzi, mogło być nawet lepiej 
gdyby nasi chłopcy celniej strzelali. Schodza 
cą reprezentację ł,odzi 20 tysięczny tłum że­
gri;:ił wczoraj długotrwałymi oklaskam!. BAŁTYK - „Tajemnic'.i wywiadu" 

godz. 18.30, 21, w niedz. 1:3 .30 / 

film niedozwolony dla młodz.ieży . 

BAJICA - „Ta.icmnic noc:v wigilijnej" 
god7.. 17,30, 20, w niedz. 15. 

GDYKIA - „Prn1z:ram aktu'łlności krajo. 
wycb i zagraniczn;\'Ch Nr 29" 
aodz 11, 12. 13. łfl . 17. 18: 19; 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z prz.,}. 
mieścia" 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,.Siostra lokaja'" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13:30 

PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 
god.z. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik'' 
godz. 16.30. 18 30. 20 10 w niedz. !4 10 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.3Q. 
f:lm dozwolony o•l lat 16 

REKORD - „Casablanca'' 
godz. 18.30, 20,30. w niedz. 16.30 
film dozwolony vd lat 18 

S1 YLOWY - „Zieiore lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f Im dozwolony dla młodz ieży 

śWIT - ,1,,0koliczności łagodzące" 
godz. 1~, 20 w niedz. l 6. 

TĘCZA _ ,,E.iostra. lol.<aja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. „ 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłosć" 
godz. 15,30, 18. 20.30 w niedz. 13. 
fi!m niedozwolony dla mł'łdz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, :18.30 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Sekretariat Dzielnicy ZMP Sródmieśc!e 

wzywa byłych członków koła terenowego 
ZWM Dzielnica śródm '. eście, „Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR Dzielnica Sródmieści e 
Lewa i ZMD Dzielnica śródmieście do zgło 
szenia się w sekretariacie przy ulicy Piotr 
kowskiej 41 w dniach od 10 do 18 bm. ce­
lem rejestracji. 

* * "' 
W dniu 18-go bm. odbędzie się zebranie 

członków kola terenowego ZMP przy Dziel 
nicy śródmieście, ul. Piotrkowska 41 o go­
dziinie l 8-tej. 
Obecność obowiązkowa! 

chwyta pewnie Jurewicz. Znów atak Kra· Po zmianie stron jesteśmy świadkami śllcz­
kowa. Komar wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwn<>j i::tro 
strz.ał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To samo czyni Hoi?endorf. 
f,ódi marnuje drigorlną ol{azję do zdobycia W bramce Krakowa znajduje sie teraz Hvń­
prowadzenia. Obrona gości nie dopuszcza je- czak gdyż Jurowicz uległ kontuzji reki. Obu 
dnak do tego. ~tronne ataki nie przynMzą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęś!i· l W 7-ej min. róg dla Lodzi. Następnie Marei-

P (Z~~-
biie rekord olimpijski r 

O n111chtrJr 

zwycięża o nań 5:1 

:MOSKWA ( obsł. wł.). Czołow:v lekkoatle 
ta ZSRR Heine Lipp ust.Hnowił na mistrzo­
stwach lekkoatlet.vczn:vch w Charkowie 
nowv rekord w oziesiecioboju uzyskuiąc 
lepszy wynik od olimpijskiego - 7.780 
punkt.ów. 

Lechia (Gdańsk) · 
zwyc t:fa Snm~ierki 4:1 POZNAN (obsł. wł.). Rozegrarle na bo- I się w pełni zasłużonym zwvcie"itwem drużv; 

• k w rt " p · tl · kl ~ny śląska w stosunku 5 :1 (3 :O) . Bramki 
IS 11 " a Y w oznamu ~po {~me z cy u dla zwycięskiego z2społu zdobyli: Alszer i 
rozgrywek o puchar Kałuzy między repre· Cieślik po 2 oraz Muskllła _ l. Hono­
zentacjami Poznania i śląska zakończyło rowy punkt dla P<>Znania uzyskał Smólski. 

W meczu o WP.iście do ligi Lechia 
(Gd:i.ńsk) pokonała wczoraj Szombierki 
4:1 (1:0). 

Połsho „ 
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M strz iuniorów ledwo n~e zno~ autował m~strza Pol ki Zag6rsk1ego 
I W Warszawię, 'Zamiast projektowanego 'byśmy wielkich sukcesów. Mecz stal na nie 

meczu Praga - Warszawa rozer;rano wczo zbyt wysokim poziomie. W reprezentacji 
raj mecz bokserski pomiędzv reprezentacją I Polski wyróżnił się jedynie Cebulak sz-Y-

z , k , Polski, a reprezentacją Warszawy. Mecz za unura i Ćhychla. · · ' a g o r s I ko~czył się ZW.VriPs_twem reprezentacji Pol- w spra~ozdaniu naszym, z meczu o dru 
ski v;: stosi:nku 11.5. . żvnowe mistrzostwo Polski Włókniarz -

mistrz Pol~ki w wadze 

średniej poczuł wczo· 

raj pięść Cebulaka 

. Obie druzyny wystl,łpilv w s~dada?h o~ła ŁKS pisaliśmy o słabej formie Kargiera. 
b10nych. Reprez:~~ac.1a Polsk.1 ":J stąrnł!l Niest~ty, opinię naszą potwierdził wczoraj 
bez Grzywocz'.'1, kiorego zastąpi~ Tyczynskl: Karg1er przegrywaiąc z Patorą (reprezen­
a reprezentiJ.cJa \\ ars::;im:r bez Komudy, kto tacja WarszaW'J). Patora już w drugim 
rego zastą)Jlł Tomczynski. starciu zastopował łodzianina swymi kon-
Spo~kame W?Vl1_'<'-.lSZe wvk~ł?, .że repre trami, a w ITI starciu uz~Tskał przewagę 

ze_ntacJa Polski ~ie ~yła szczPslJw:e zesta- dzięki swej większej rutvnie. 
w10na. a forma mck+orych zawodmków po- . · ·. . 
zwalała przypus?:czać, że na Igrzvskach ~~z'?~tałe walki przymosły · npstępuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie osi:>""'~li- W:\ ruki. 

Co uslqszqniq przez radio 
W wadze koguciej Tyczvński (Polska) 

pomimo tego. że trzykrotnie miał ru des­
kach Sobkowiaka nie rozstrzygnął z nim 
walki. 

t2.o4 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Pieśni 
Polskie, 12.45 „Odpow'.edzi na listy'', l~ oo 
Muz.yka obiadowa, 13.45 „Cezar Franck", 14.30 
(Ll Z dzisiejszej prasy 14.35 (Ł) Muzyka wody 
(audycja z płyt) 15.10 (Ł) Od Mozarta do J.J· 
ne~a [płyty) 15.30 ,Warszawa b~rl ~1~ wielka" 
- pogadanka 15.15 Muzyka lekln, 15 OO Dzien 
nik 16.30 Reportaż z uroczysto.3d przem·ano­
wilnla cukrowni w iechanowie 17 DO „R,n.· 
mowy o gwiazdach" 7.15 Recital fortep1ano-

klu : „Białe kruki" w oprac. B. Busiakiew;­
cza 22.30 Muzyka taneczna 22.45 (Ł) Kr.ncert 
życzeń (cz. I) 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro, 23.00 Ostatnie wiadom. 23.to Muzyka ta· 
neczna 23.20 Program na jutro 23.30 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. II) 23.59 (Ł) Zakończenie auciy· 

W wadzie piórko'"lej Kruza (Polska) 
przegrał na punkty z Czortkiem (Warsza­
wa). 

W wadze lekkie.i RademiJ.cher (Polska) 
pokonał Tomczyński::go (Warszawa). 

cii i Hymn. W vrndze półśredniej Ch„chła (P::ilska) 
Program na wtorek 14 września 1948 roku zi:nus~ł już w pi~rv1szej rundzie do podda.-

rano I ma się Majewskiego (Warszawa). 

OFIARY wy St. Szpin::i.l;k ;ego 17.45 Przegq~I tyg0dni? 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pogody . W wadze średniej Cebulak (Polska) zwy 

i ważn, audycji dn:a 5.05 (Ł) Muzyka poran- cięży~ na. pm:kty r-:iistrza ?olski ~:>~Ór">kie­
na z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert wy· go. oa~orski W pie;ws~e.J ru~dzie l:> ł na 
mienny z Czechosłowacji 6.05 Gimnastyka deskach .~0 5. Zagorski skonczyl walkę 
6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 Program dnia „groggy • 

Zarzad Glównv Centralnego Związku Ste 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych ''. 
nografów i Maszynistek Rzeczypospolitej 118.05 „Muzyk~ o zmierzchu" 18 .:ro „Odo.udo· 
Polskie) w Łodzi składa na ra~e skromną ws Warszawy' 19.00 (Ł) Chw1l;i W-wy : re· 
ofiarę na Fundusz Odbudowy m. Warszawy portaż z zakładu pracy. 19.10 (!'.,) A1·1e i p;eśn, 
w wysokości 10.000 zł i na Fundusz odbu· lfl.30 „Emancypantki" 19.45 K 1ncert Krakow 
dowy m. Wrocławia w kwocie 10 OOO zł jako ~kie .i Ork:estry PR 20.30 . Agata' - nr•wela 
~ymb'Jlu nasze.i . słuszneJ g;amcy i:ia.d Odrą \,'oska St Czern ika wyróżni orv1 n> :-lari.o· 
i Nysą l m1e.is1'. w ktorym wm1en byc . . ' _. ~ . 

ty Traktat Pokoiu Wszechświatowe- wym Konkursie L1terack1m, 20 ..,o Muz~ k3 
~~war • :rn.58 Komunikat meteorologiczny 2l.GO Dzien-
D-Ol9929 • nik 2~.00 (Ł) Audycja słowno·mulyczna z CY· 

7.00 Skrót wiad. dzien. poran. 7,05 Przegląd W Wadze półciężkiej Szymura (Polska) 
prasy stołecznej 7.12 Muzyka 7.20 Poradnik zmusił Kotkowskiego (Warszawa) do pod-

danfa się w II rundzie. gospodarstwa domowego 7.30 Muzyka R.20 . . . . . . 
„Anna Proletariuszka" - 13 fragment powie- . ~ wadze c1ezk1e] I~hm~cki (Polsk1) z;•·y 
ści I. Olbrach1a 8.35 Muzyka 8.55 Inform. "Ól c1ęzvł n8: pun~ty Arcnack1ego (\l.'arszawa). 

. · 
00 

. Archacki w pierwszym drugim starciu 
nopolsk1e 9.00 Skrzynka PCK 9.10 (L) Komllll.l· był na deskach do 4 i 5-ciu 
katy, J Meerowi nrzv"°ladało się. 10.000 widz6W'j 


